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G a     h
Choć trudno rano oczy otworzyć
  a G a h a
I nogę prawą postawić,
G a   h
Jak dziecko ufać Bożej miłości
  a    C    D 
I przyjąć, co przyniesie dzień

C        H7
To gdy Pan zbudzi Cię

  A7     D7
W Jego Słowo wsłuchaj się
D
Pan woła:

refren
     e

Wzywam Cię!
C   G D4 D h
Wstań i idź do Niniwy

     C    D        e        a e a
Wzywam Cię Jonaszu do Niniwy
/x2

II  Choć czasem chciałbyś daleko uciec
Do Tarszisz popłynąć statkiem
Bóg czeka nawet na końcu świata
I nigdy nie rezygnuje
On powie - nie bój się
Słowo i umocni Cię
Jonaszu

III I czasem cierpisz z tego powodu
Że znowu przegrałeś z Bogiem
Czy trzeba było z Nim tyle walczyć
Nie lepiej wszystko zawierzyć
Rycynus usechł znów
Nie martw się Nim więcej już
Jonaszu

III Nie myśl, że jesteś sam na tej drodze
Tysiące były przed Tobą
Tysiące dzisiaj oddają Bogu
Majątek i swoje życie
A Ty jak każdy z nich
Tak jak każdy musisz wstać
Jonaszu


